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KU R Y  ER L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA 7 MARCA V. S. i 8 i 4 . RO K U .

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
S. Petersburg 7go Lutego.

W  imiennym Naywyźszym JEGO IM PERATOR- 
SK IE Y  MOŚCI Ukazie danym Radzie Państwa, 1813 
roku dnia ltigo Grudnia w yrażono:

» Przy wtargnieniu nieprzyjaciela w granice N a 
s z e ,  kiedy przy wielu innych usiłowaniach do jegc 
zniszczenia uży tych , okazała się potrzeba formowa
nia w oysk , poruczone było o tem staranie znaiome- 
n 11 z doświadczenia i gorliwości swoiey Jenerałów; 
Xyęćiu Łabanow i - Rostowskiemu. Z postępem o rę 
ża N a s z e g o  formowanie to  tak się dalece powięk- 
szj 10i ze liczba woysk formujących się pod jego na
czelnictwem , złożyła znaczną arm ią  pod imienien 
rezerwowey, która została rozłożona w Xięstw ie W a r  
szawskiem z tem przeznaczeniem, aby w jednyrnź< 
czasie dostawiała do woysk działających wyćwiczom 
rezerwy, a razem w ścisłey blokadzie trzymała tw ie r 
dze Modlin i Zamość przez nieprzyjaciela zaięte. Je
nerał Xiąze L abanow -R ostow ski odpowiedział zupeł 
nie położonemu w nim z au fa n iu : armie działaiąc< 
juz do tey pory , wzmacniają się drugiem i rezerwa- 
m i ,  pod jego zawiadowaniem uformowranemi, a tw ie r 
dze po długim o p o rze ,  przymuszone były poddads 
się ze swoiemi załogami i znaczną ilością artylleryi 

„ W  nadgrodę tak wielkich usług dla dobra oy- 
czyzny podiętych przez Jenerała Х іесіа  Łabanowa- 
Rostowskiego, R o z k a z u j e m y  mu zasiadać w R a 
dzie Państwa. ( z  Gaz. Senackiej. )

St. Peterzburg dnia 2 5go Lutego w. s. 
N ajw yższym  JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MO

ŚCI Ukazem , danym Rządzącemu Senatowi, we F ran 
c j i  w mieście V andoeuvres zalecono: S. Petersburskie 
N ow gorodskie , Jarosławskie, Tulskie i Kałuskie u- 
zbroienia rozpuścić do domów. P rzy  tem podobałc 
się JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI oświadczyć 
imieniem ojczyzny wdzięczność wszystkim rangom 
Uzbrojenia, za gorliwość i z a p a ł , z jakiemi odbywali 
swoią czasową służbę , i życzenie, ażeby Wojownicy 
pozyskawszy sławę na polu hon o ru ,  cieszyli się nią 
wpośrod rodzin swoich w  zupełnem zaciszu, i po
wrócili po dawnemu do trudów  i przemysłu spokoy- 
nych obywateli. —  Drugim Ukazem tegoż samego 
dnia rozkazano równie rozpuścić do domów T w er-  
skie i W łodzimirskie uzbrojenia znayduiące się w Ros- 
syi dla służby w ew nętrzney.

_  JW . M etropolita Kościołów R zym sko-K ato lic 
kich w Rossy i , Stanisław Siestrzencewicz miał za
szczyt w tych dniach otrzymać order S. W łodzim ie
rza pierwszego s topn ia ,  przy następnóm Naywyźszóm 
piśmie, danem s 5go Stycznia w Bar sur Seine :

„ My A LEX A N D ER P IE R W S Z Y  z Bożey ła 
ski I m p e r a t o r  i S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s 
s y  1 dc. dc: dc. Nayprzewielebnieyszemu JX. S tan i
sławów, Siestrzeńcewiczowi Metropolicie Kościołow 
Rzymskich w Rossy i.

„ T r u d y  w ciągu czterdziestoletniego rządzenia 
„ w  Rossy, Kościołem WMP* poruczonym i zupeł- 
„ ne z przychylnością oddanie się jak P r z o d k o m  
„ N a s z y m ,  tak i N a m właśnie , daią WMP. pra- 
”  wo na szczególne względy N a s z e ,  W  dowod ozna- 
” ^ ' e n xrłaSk 1 i)ami^ci N a ś z e y  na takowe zasługi 
”  w i n  ar niłot ciwiey M i a n u i e m у i zaszczycamy 
„ VI M. Kawalerem W ielkiego K rzyża , o rderu  Ś. 
„ Apostołom Równego X iąięcia W łodzim ierza iszey 
„ k lassy, którego znaki przy tem przesy ła jąc , dla 
V noszenia podług przepisu u s taw , Z o s t a i e m y

я z łaską N a s z ą  IM PERA TO RSN A  WMP* uprzcy^ 
„ mie Z у c z 1 i w e m i.

Na Originale własną 
sur Seine dnia ę>5 D x JEGO E uF E R A T O R - 

Stycznia i 8 i 4 roku. V Viel • )  SKIEY MOŚCI ręką
podpisano tak :

A L E X A N D E R -
Kontrasygnował Bazyli Popow.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Frankfort dnia 2 5go Lutego n. s.

W  tym momencie odbieramy doniesienie ż Troyes 
pod dniem lg ty m  b. m. że J. K. W . K rólew icz W i r -  
temberski wszedł do Fontainebleau, i tam kommendan- 
ta  tego miasta w  niewolą zabrał. Tym  sposobem u -  
ła tw ił on sobie drogę do otrzymanego zwycięztwa 
nad Marszałkami Wiktorem i  Óudinotem. Jenerał Czer- 
niszew zdobył szturmem miasto Soissons. Napoleon 
miał swoią główną kw aterę w  M a u x . —  Feldm ar
szałek BIiicher ściąga do siebie korpusy Jenerałów Bii- 
Iowa , W inzingerode, Czerniszewa i Xięcia W eym ar* 
skiego , a tym  sposobem w ojsko iego 110,000 ludzi 
wynosić będzie. >

Od niższego Renu dnia 26go Lutego n. s.
Xiąze Następca tronu  Szwedzkiego wyrusza dziś 

z Kolonii do Akwisgranu  , a dnia ju trzejszego ma sta
nąć w Leodium. Arm ia iego , pomimo lodów , k tó re  
Ren  ok ryw ały , przebyła te  r z e k ę , częścią pod Kolo
nia * częścią pod Dusseldorfem. — . Miasto Soissons po
łożone w źyżney P ro w in c j i ,  zwaney Isle de France, 
bronione było przez Jenerała Rusca , rodem W łocha, 
k tó ry  miał od 6 do 7,000 ludzi za łog i, kiedy w o j 
ska Sprzymierzone dnia i 4go b\ m. mocą zdobyły to 
m ie jsce ,  w którćm Jenerał Longchamps, 3,ooo ludzi 
i i 3 dział dostały się w ręce zwycięźców. Rusca zo
stał zabity , a szczątki iego zupełnie rozsprzęźonego 
korpusu natarczyw ie ścigane.—  W  Leodium  ma się 
rozpocząć zaciąg kilku batalionów infanteryi do służ
by Hollenderskiey. —  C arnot, k tó ry  teraz dowodzi 
w Antwerpii, nałożył na mieszkańców tego miasta po* 
datek woienny milion franków w ynoszący, i k tó ry  
w  dniach Smiu wypłacony bydź pow inien; dla pew
ności zaś zamknąć kazał do Cytadeli, kilku nayznako* 
mitszych obywateli miasta.

z  Włoch dnia i6go Lutego n. s.
W cz o ra j  rozszerzyła się nagle nowina w mieście 

Weronie , ze z W ice-K rólem  zaw arta  została um o
wa względem ustąpienia woysk Francuzkich z kra*
iów pomiędzy rzekami M incio i  Padem leżących___-
Potwierdza się ze wszystkich stron, że awangarda K ró 
la Neapolitańskiego przybyła w okolice Placencyi.

( z Gaz. Berlin . )
Londyn dnia i2go Lutego n. s.

W zględem t r a k ta tu ,  k tó ry  Bonaparte zaw arł ł  
Ferdynandem  V II Królem  Hiszpańskim  mamy tu  na
stępne wiadomości: Xiąźe San-Carlos przywiózł w 
nocy na dzień 4 ty Stycznia do Aranjuez ten trak ta t ,  
w raz z listem uwiezionego K róla z Ѵаіепсаі, do R e 
gencji Hiszpańskiej. K ról wyraża w tym  liście sw o
je ukontentowanie i wdzięczność dla narodu Hiszpan* 
skiego za podięte dla ojczyzny ofia ry , i przywiąza
nie do jego osoby: chwali wytrwałość i męstwo An
glików i wielkie czyny L orda  W elling tona , oddaie 
sprawiedliwość Jenerałom Hiszpańskim i Sprzymie
rzonym. Mówi daley, że C. Napoleon z własnego d o 
mysłu proponował mu przez Hrabiego L aforei, za
warcie trak ta tu  pokoiu z F r a n c ją ,  podaiąc za zasa
dę uwolnienie jego osoby i powrócenie mu Rządu be»
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żadnego w jakimkolwiek bądź względzie ograniczenia; 
źe Xiąże. San-Carlos był od niego upoważniony- do 
traktowania z H rabią  L aforet, i że dnia i 5go G ru 
dnia 181З podpisany został t r a k t a t ,  k tó ry  pod roz* 
wagę i do przyjęcia Regencyi posyła—  T ra k ta t  ten 
składa się z i 5tu  artykułów. Ż tych kilka tyczy się 
niepodległości Hiszpanii i przywrócenia Rządu K ró 
lowi Ferdynandowi. Osadzone przez Francuzów tw ie r
dze powinny bydź zwrócone Hiszpanom w tym sta
nie , w jakim się teraz znayduią. K ról Ferdynand o- 
bowiązuie się utrzymać wszystkie posiadłości Hiszpa
n i i , a szczególnie Port M ahoń i Ceutę. Ma bydź za
w ar ta  woyskowa umowa , według którey Francuzi i 
Anglicy w jednym czasie z Półwyspu ustąpią. Jeńcy 
Francuzcy w twierdzach zabrani maią bydź pow ró
cenie Ferdynand rodzicom swoim płacić ma rocznie 
trzydzieści milionów rea lów , po śmierci zaś Oyca 
dwa miliony franków matce. Ma bydź zawarty t ra 
k ta t  handlowy między F ra n c ją  i H iszpan ią , stosow
nie *d o tego , jaki był w roku 1792.

R egencja oświadczyła , źe stosownie do posta
nowienia stanów Cortez w miesiącu Styczniu 1811 
roku , i stosownie do przyjętych obowiązków wzglę
dem Anglii, dopóki K ról będzie w n iew oli,  w ża
dne układy wchodzić,, żadnego rozeymu zawierać, 
gdyby nawet na to 1,ezwolenie Anglii nastąpiło, H i
szpania nie może. To  oświadczenie przyłączyła Re- 
gencya do odpowiedzi daney Królowi Ferdynandowi 
przez Xcia San Oarlos, dodając do tego, źe powyż
szy trak ta t  jako niebyły i  n iezaw arty  uważa.

( z  Gaz: Beri. )
H i s z p a n i a .

[ z  Gaz: S . Petersh: Inw. Ros. )
N iek tó re  pisma A ngielskie, we względzie do H i

s z p a n i i , napełniły nieiaką obawą serca łudzi dobrze 
myślących, k tórych obchodzi to wszystko, cokolwiek 
może się przyłożyć do rychłego i pomyślnego ukoń
czenia w i e l k i e y  s p r a w y  l u d z k o ś c i .  Miło 
nam teraz kommunikować im autentyczny dow od , 
k tó ry  Wszelką w tym  razie zaspakaja trwogę. Dowo
dem t y m,  jest ustawa Stanów Cortes, d. 1 Stycznia 
i S a i ,  k tó rey  nam urzędowie udzielono.

„ Z  Bozey łaski Don Ferdynand VII. Hiszpański 
i obu In d y i K ró l, a w jego  nieobecności z powodu nie
woli , Rada Rządząca tymczasowie ustanowiona , czy
ni wiadomo w szystkim  do kogo należy , źe Jeneralne i 
nadzwyczayne Stany Cortes, zgromadzone na wyspie 
K róle wskiey Leon postanow iły , co następnie :

„ Jeneralne i nadzwyczayne Stany Cortes na mo
cy ustawy swoiey s4go W rześ. r. p. przez którą o- 
głosily niewaźnemi i źadnemi , te  wszystkie zrzecze
nia się , k tóre w Bayonnie przez prawego K róla H i 
szpanii i Indyi Ferdynanda VII. uczynione były, nie 
tylko dla tego , źe Nayiaśnieyszy Pan zrobił je będąc 
w niewoli , lecz i dla tego ,  źe im nie towarzyszy
ło koniecznie i nieuchronnie potrzebne zezwolenie 
narodu; z tych przyczyn też Jeneralne i nadzwyczay
ne Stany Cortes i te raz  ogłaszają, że one nie tylko 
nie przyznaią , ale naw et uw^aźaią i uważać będą za 
niebyłe i nie maiące żadney w ag i,  ani sku tku , każ
dy t r a k ta t ,  p rzy m ie rze ,  albo u m o w ę ,  jakiebykol- 
wiek one były, k tó re  Król, dopóki znaydować się bę
dzie w tym stanie ucisku i niewoli 5 w  iakim się te 
raz znayduie, zawarł, albo na przyszłość zawrze, czy- 
liby to te  akta były spełnione w ziemi nieprzyjaciel
sk ie j ,  czyli też w samey H iszpan ii , jeżeli tylko oso
ba K róla będzie otoczona woiennemi siłami , albo 
znaydować się będzie pod wpływem bezpośrednim lub 
pośrednim wydziercy jego korony. Albowiem nigdy 
Naród nie uzna wolnym Króla swoiego , i nie zacznie 
mu bydź posłusznym , dopóki go nie uyrzy wpośród 
wiernych jego poddanych, w gronie stanów Narodo- 
w yclr Cortes, teraz będących, łub na przyszłość bydź 
maiących, albo na łonie Rządu ustanowionego przez 
Stany jeneralne. Tym  sposobem oświadcza się po
w szechnie , i e  wszelkie naruszenie tey us taw y , po
czytane będzie od Narodu , jako postępek szkodliwy 
oyczyznie , a jey gwałciciel ma bydź ukarany podług 
wsz-dkiey praw surowości. Nakoniec oświadczają S ta
ny Cortes, źe szlachetny n a ró d ,  k tóry  one reprezen- 
tu i ą ,  ani na jedną chwilę nie złoży oręża , nie p rzy
stąpi do żadney zgody ani rozeym u, jakiey one bydź- 
by mogły natury, dopóki uprzednie Hiszpania i P o r

tugalia nie będą oczyszczone od tych w oysk , któ'i% 
tak niesłusznie do tych krain wkroczyły, albowiem 
Stany Cortes wraz z całym narodem postanowiły, 
póty nie składać oręża, dopóki nie zabespieczą i nie 
u tw ierdzą świętey Religii przodków, swobody nayu- 
kochańszego swego Monarchy, niepodległości i cało* 
ści Państwa. Rada Rządząca uważać ma tę u s taw ę , 
jako nigdy nie mogącą bydź w zruszoną, rozkazać ją 
drukować , ogłosić i rozesłać : niech będzie w iado
ma i ścisłe dopełniana w całey przestrzeni Hiszpań
skiego Panowania.

( następuią podpisy ) M onzo Kanedo P rezydent
i imię.

Dan na wyspie K rólewskiey Leon jgo Stycznia 
1811 roku.

Traktatu pokoiu miedzy Szwecyą i Danią dokończe
nie (Początek  był w Numerze 17tym )

Warunek 8rny ) Król Jegomość Duński obowią
zuje się także uroczyście zapewnić mieszkańcom Po
meranii Szwedzkiej i wyspy Rugen wraz z przyna- 
leźytościam i, ich prawa , ustawy, wolność i przywi
leje , iak takęwych teraz uźywaią, i iak tez w aktach 
roku 1810 i 1811 były kontynuowane. —  Ponieważ 
Szwedzkie papierowe pieniądze nigdy nie miały bie
gu w Pom eranii Szwedzkiey , przeto obiecuie K ról 
Jegomość Duński w systemacie tym , bez wiedzy i ze
zwolenia Stanów krajowych, żadney nie czynić zmiany.

9 ty j Poniew aż Król Jegomość Szwedzki, po* 
dług w arunku 6go , t rak ta tu  p rzym ierza , z Królem 
Jegomością Angielskim dnia 3go Marca i 8 i 5 w Szto- 
kolmie zaw artego , obowuązał się na dwudziestoletni 
przeciąg czasu, rachując od daty wrymiany za tw ier
dzeń wspomnionego trak ta tu  , dozwolić portu  S traL  
zund na skład wszystkich tow arów  osadniczych , pło
dów i rękodzie ł,  tak  z Anglii iak i z osad, na A n
gielskich lub Szwedzkich okrętach w prow adzonych , 
a to  za opłatą jednego procentu za skład od wchodu 
i  wywozu; przeto  Król Jegomość Duński, iako W ładz-  
ca Pom eranii Szwedzkiey , obowiązuje się dopełnić 
tego warunku, 1 ponowić go w traktacie maiącym się 
zawrzeć z Królem  Jegomością W ie lk ie j  B rytan ii.

ro ty  ) Dług publiczny zaciągniony od K rólew 
sk ie j  Pomerańskiey Kam ery, przechodzi na Króla J e 
gomości Duńskiego, iako W ładzcy Pomeranii Szwedz* 
k ie y , k tóry  przyymuie także warunki poczynione 
względem umorzenia tego długu.

n t y  ) K ról Jegomość Duński przyznaje daro
wizny poczynione od K róla Jegomości Szwedzkiego 
w  Pom eranii Szwedzkiey i na wyspie Rugen , aż do 
dnia dzisieyszego, w dobrach lub dochodach, a k tó
re  czynią rocznie 43,000 talarów  , w g rube j Pom e
rańskiey monecie.

12ty  ) NN. K rólow ie Szwedzki i Duński obo- 
wiązuią się nawzaiem : niezmieniać nigdy p ie rw o tne
go przeznaczenia summ obracanych na in s ty tuc je  do
broczynności, lub użytek publiczny , w kraiach‘ na
bytych przez nich mocą niniejszego trak ta tu  , to iest 
w K rólestw ie Norwegii i w Xięstwie Pom eranii 
Szwedzkiey , a oraz w ich przynależytościach. K ról 
Jegomość Szwedzki obiecuie w skutku ninieyszego 
wzajemnego u k ład u ,  utrzymać Akademią założoną 
w Norwegii , iak nawzaiem K ról Jegomość Duński 
Akademiją Greiswaldzką.

i 3ty ) Król Jegomość- Szwedzki pragnąc p rzy 
łożyć się, ile od niego zależy, aby K ról Jmć Duński 
otrzymał wynadgrodzenie za ustąpione K rólestw o 
Norwegii, czego iuź Król Jmć Szwedzki dał widocz
ny dowod przez ustąpienie Pom eranii Szwedzkiey, 
uzyie całego sw ego znaczenia u Sprzy mierzonych Mo
narchów , aby wspomniony N. Król D uńsk i, oprócz 
tego przy powszechnym pokoiu , otrzymał stosowne 
wynadgrodzenie za ustąpioną Norwegiją.

l 4 ty ) Zaraz po podpisaniu ninieyszego t rak ta 
tu  , przesłana będzie iak najsp ieszn ie j wiadomość o 
tern Dowódżcom i woyskorp, aby działania n iep rzy ja
cielskie, tak na lądzie iak i na morzu, z obu stron ustały.

( W arunki od i 5go do 27go zawieraią szczególne 
postanowienia, iako to : wolność opuszczania N orw egii, 
lub Pomeranii S zw edzkiey , i powrótu do o yczyzn y . ) 

sSmy ) Zatwierdzenie ninieyszego trak ta tu  ma 
nastąpić w Kopenhadze w przeciągu 4ch tygodni, ra* 
chuiąc od dnia podpisania, łub jeszcze rych le j leże
li można.



W  dowod tego my niżey w yrażen i,  w moc na- 
*zych pełnomocnictw,-podpisaliśmy niniejszy t rak ta t  
przymierza , i zatwierdzili go naszemi pieczęciami» 
Dan w Kieł dnia i 4go Stycznia i 8 i 4go.

( Podpisano ) G. Baron Wettersztet.
Edmund Burkę.

( Do powyższego traktatu załączony był następu-
iąey- )

Oddzielny warunek: Ponieważ Król Jmc D u ń sk i, 
pełen iest ufności w przyiacielskiem pośrednictwie 
MN. Królów Szwecyi i A ng lii , aby stosunki przy- 
iazni i pokoiu między nim a NN. Imperatorem wszech 
Hossy i i Królem Pruskim, tak iak takowe były przed 
woyną, przywróconemi iak nayprędzey zostały; prze
to  zezwala K ról Jegomość Duński na bezzwłoczne za
niechanie kroków nieprzyiacielskich przeciw tym Mo
carzom , iako Sprzymierzeńcom Szwecyi i Anglii. 
W szystkie, po podpisaniu niniejszego trak ta tu  , po
czynione zdobycze, będą nawzaiem zwrócone. Ni
n ie jszy  w arunek ma taką samą moc, iakby był umiesz
czonym słównie w traktacie dzisiaj zawartym , i bę
dzie w iednymźe czasie zatwierdzony. W  dowod te 
go , i t. d. ( D ata i podpisy iak wyźey. ) 

WIADOMOŚCI ROZM AITE.
.—  T w ierdza Kistryn  do takiego stanu ogłodzenia 

przyprowadzoną została , że załoga od nieiakiego iuż 
czasu naw et końskiego mięsa nie dostaie. Szczury , 
k o ty ,  i wszystkie nayobrzydliwsze zwierzęta poszły 
na pokarm tych nędzarzów. Śmiertelność iest wiel
ka , i bardzo wiele ludzi um iera na szkorbut.

.—  U Jenerała dyw iz j i  Forestier pojm anego w bit
wie pod Brienne , k tóry potem z ran u m a r ł , znale
ziono dwa następne rozkazy dzienne: I. „ Codziennie 
odbieram skargi na złe sprawowanie się żołnierzy na 
kwaterach. \ V i e l u  m i e s z k a ń c ó w  t a k  z 1 e
t r a k t o w a n i  i u d r ę c z e n i  b y l i ,  i ż  w ł a s n e  
d o m y  o p u ś c i ć  m u s i e l i .  —  F F . Jenerałowie 
przypomną żołnierzom swoim , ze są u swoich współziom
ków , ze ich nie uciemiężać, ale bronić p ow inn i, i  ze 
nic więcey wym agać nie m ogą , prócz tego co iest u- 
stawami dozwolono. —- W  główney kwaterze Yoid. 18 
Stycznia  i 8 i 4 .

Podpis Xiąże Bellono.
II. ,, W ielu żołnierzy w ym ykaią się ze swoich kwa

ter , i włóczą sie po k ra m , d l a  u c i s k a n i a  i r a 
b o w a n i a  m i e s z k a ń c ó w :  inni dezerteruią. Dla 
zapobieżenia tym  nadużyciom  , FF. Jenerałowie w yda
wać będą częste odezw y , rozstawią p o cz ty , i innych 
przyzwoitych środków uży ią . —  W  główney kwaterze 
Baccarat. 8. Stycznia  i 8 i 4 .

Podpis. Xiąźe Belluno.
—  T w ierdze Strazburg  , K ehl, i  L andau , są ob

lężone przez w ojska Badcńskie ; Luxemburg i  Thion- 
ville , przez w ojska  Elektora Heskiego. —  Zachodzą 
pod niemi niekiedy wycieczki, lecz te zawsze odpar
te  bywaią.

—  Donoszą ze S  tut gardu pod 21 Lutego, że Lord  
Castleteagh , Lord C athcart, i Jenerał Stuart pow ró
cili z Chatillónu do główney kw atery  Monarchów 
Sprzymierzonych, zostawiwszy tam Lorda  Aberdeen.

—  Dnia 1 lgo Lutego Królewicz W irtem bergsk i 
po zac ię te j w alce , zdobył miasto Sens przez Jenera
ła A lix  i 3 ,ooo ludzi bronione. Nieprzyiaciel był 
rzucony za rzekę Уоппе: ieden Półkownik, Szef głów
nego Sztabu , Adjutant Jenerała A lix  , i około 100 
jeńców wraz z miastem dostało się w ręce zwycięz
ców.

—  W  Troyes dnia lygo Lutego odebrano wiado
mość , że ważna tw ie rdza Bejort zdobytą zosta ła .—  
Główna kw atera  Xięcia Schwarzenberga zna jdow ała  
się w tenczas w B t a y , Królewicz W irtem bergski 
w Fontainebleau, a placówki iego stały w Melun. 
Miasto РгЪѵіт , i inne w tey okolicy były w ręku 
Sprzymierzonych. -—  Donoszą pod tymże dniem z 
Troyes , ze to nie wstrzymane pomykanie się na przód 
w ie lk ie j  Armii, i wszystkich innych korpusów Sprzy
mierzonych , w praw ia Stolicę Francuzką w trudny 
do opisania przestrach. Już wywieziono wszystkie 
skarby kunsztów .—  Tysiące mieszkańców z m ajątka
m i śpieszą do bram Paryża  , nie wiedząc w któióy 
stronie Państwa znaleśdź mogą beśpieczeństwo. Za
mieszanie , n ie p ew n o ść ,  t rw o g a , ustawicznie roz
siewane pogłoski , i różne m niem ania, grożą t e j

Stolicy zupełnśm wkrótce rozwiązaniem cywiltiege 
i społecznego porządku. Potrzeba było iuż dotąd 
najsurowszych środków p o l i c j i , aby lud utrzymać 
na wodzy.

■—  W  dniach i 3 , i 4 i i 5tym Lutego, gdy Feld
marszałek Bliicher uczynił był na moment wsteczny 
obrót od L a F e r t e , Napoleon posunął się za nim 
z w ojskiem  swoiem : z tego korzystaiąc Armie X ię- 
cia Schwarzenber ga  i Jenerała W rede , czynić zaczęły 
obroty dla przecięcia odw rótu  na Paryż W'oysku F ran -  
cuzkiernu. Tern poruszeniem zatrwożony n ie p rz y - 
iaciel ,  zaledwo dostać się mógł na powrót do swoiey 
pozycyi. Sprzymierzeni trop  w trop  go ścigali , i 
zaięli mocne stanowiska P row ins , N angis i  D am - 
marie.

—  Anglicy we 12,000 ludzi wylądowali pod Ge
nuą , osadzili to miasto , i oczekiwali na mocne po-r 
siłki z S y c y lii . ( z Gaz. Beri. )

—  W ostanich dniach Lutego Da\’ousi wypędził 
ieszcze 600 oby watelów z Hamburga.

-— Dnia i8go Stycznia Suchet był ieszcze w Bar- 
cellonie, w ojska zatem Francuzkie nie ustępują z H isz
panii.

.....Dnia 4go Lutego n. s. Deputowani K antonów
gdzie się iuż znajdow ali i Deputowani krain G ry- 
zonów , odprawili posiedzenie, na k torem podany 
był proiekt nowego Aktu Związkowego. Składa się on 
z 26 Artykułów. N ajw ażn iejsze  są —  Żadne sto
sunki poddaństwa exystować nie będą w Prow incjach 
Szwajcarskich —  Żaden K anton nie może sam czy
nić związku z obcym kraiem. Zurych  będzie mia
stem przodkuiącem , i corocznie w te m  mieście Seym 
zbierać się będzie. &c. &c. ( Zusch. )

( Gazety S. Petersburskie pomieściły następna X V :  
doniesienie od armii Szląskiey z St Quen d. 4go Lut. 
datowane.) „ Dnia 22go Stycznia wyruszył korpus J e 
nerała Sakena w dwóch kolumnach : pierwsza przez 
L ig n y ) druga przez Yeaucouleurs iJoinville. N ieprzy
jaciel posunął się tegoż samego dnia po południu w 
2600 jazdy z L ig n y  ku St Aubin , strzelał z jedney 
bateryi do jazdy od Jenerała W  asile zyków a p row a
dzonej , lecz cofnął się widząc , ze mu nie ustęp nią 
posady. Dnia s 3go Jenerał Porucznik Xiąże Szczer- 
baiow zdobył szturmem miasto L ig n y ; nieprzyjaciel 
cofnął się do St Dizier. Xiąźe Szczerbatow  uderzył 
na niego i w tern m ie js c u , i popędził go ku Wi f r y  
Dnia 26go Stycznia podług uczynionych rozporządzeń, 
pociągnął Xiąże Szcz&rbaiow ku Brienne, dla połącze
nia się tamże z Jenerałem Sakenem. Jenerał Łanskoy  
zajm ow ał z przednią strażą St D izier , oczekując na 
korpus Jenerała У o rka , k tó ry  ciągnąc przez St M i-  
hiel miał dnia 26go stanąć w St Dizier. N ieprzyja
ciel uwiadomiony zapewne o odejściu Xięcia Szczer- 
batowa , korzystaiąc z tego, uderzył dnia 2750 na St 
Dizier , i zmusił przewagą Jenerała Łanskoja  do co- 
fnienia się ku Joinville. Można było przewidzieć ten 
wypadek. Korpus Królewicza W irtemberskiego staj 
między Brienne i Barem nad rzeką Aube , a korpus 
Hrabiego Giulaja  pod Barem nad Aube , dokąd w iel
kie woysko posuwało się z Chaumont. Korpus H ra
biego W ittgenszteyna  mógł stanąć dnia 2pgo pod Join- 
ville\ korpus Kleysta miał dnia 2go Lutego dla w spar
cia^ Jenerała У orka , przeyśdź pod St M ihiel przez 
Mozę.

W  takich okolicznościach 9 Feldmarszałek ścią
gnął dnia 28go Stycznia Jenerała Łanskoja  przez Dou~ 
levant do Sou la ins , skupił korpus Jenerała Sakena  i 
część korpusu Jenerała Lanżerona , pod wodzą Jeile-* 
rała Olsufiewa pod Brienne; kazał posunąć się jazdzię 
do Arcis i T royes , gdzie stały nieprzyjacielskie ja
zda i p iecho ta , i oczekiwał dalszych poruszeń nie
przyjaciela , k tó ry  dnia 2&go posunął się do W assy  1 
Montierender , a z ostatniego jnieysca dnia 2pgo po
ciągnął ku Brienne• Jeszcze nie można było о сё nić 
zam iarów  nieprzyjaciela. Feldmarszałek zebrał wo y 
sko będące pod jego rozkazami pod Brienne , i u w ia 
domił o tem K rólewicza W  i r  te m be r sk i e g o, k tóry  p rzy
gotował sobie stanowisko pod Maisons, P rzednia s traż  
korpusu Jenerała W ittgenszteyna  , pod sprawą J e n e 
rała Hrabiego Palena , połączyła się ż woyskiem Szlą- 
skiem. Około południa przyprowadzono pojm anego’ 
w niewolę między W itry  i Arćis Półkow nika; miał 
on przy sobie kilka niezmiernie ważnych pism itcŻ



d ow ych, z których okazywało się : że Napoleon przy- 
był do w ojską , i postanowił daley posuwać rozpo- 
częty boy wstępny przez St Dizier. W  rozkazie da
nym Marszałkowi Mortier powiedziano : aby opuścić 
Troyes i rzekę Aube, dla przyłączenia się do prawego 
skrzydła idącego na przód w?oyska.

Wiadomości te wyiaśniały: że nieprzyjaciel szu
kał bitwy; a że połączył całe swoie woysko , przeto 
Feldmarszałek postanowił zbliżyć się do wielkiego 
■woyska, gdyż takowe przed i Lutego mogło stanąć 
pod Barem nad A ube , a między Brienne i dopiero 
wspomn jonem miastem, w połączeniu z stanowiskiem 
pod Maisons, znajdowała się mocna posada pod Tran- 
nes. Zaiedwo wydano rozkaz do m arszu , kiedy nie
przyjaciel we trzy mocne ko lum ny, posunął się ku 
Brienne ; była ocia po po łudn iu— . Feldmarszałek p o 
stanowił przyjąć bitwę.

Bitwa pod Brienne.
Brienne leC hateau, jest miejsce zupełnie otwar

te ,  zabudowane drewnianemi d om am i, bez murów 
leżące przy wstępie na wzgórzu , na k tórem  stoi za
mek, a które ciągnie się aż do Lesmont. Od Brienne 
ku Montierender , na dm giey stronie aż do Trannes 
są, wielkie równiny. Jenerał Paleń okrywał z rana ’ 
w 2000 jazdy , marsz korpusu Jenerała Sakena z Le- 
smont ku B rum ie , i. uważał rozwijanie się siły nie
przyjacielskiej. Miasto Brienne osadził korpus Jene
rała Olsufiewa ; korpus Jenerała Sakena  stał na gościń
cu od Brienne do la Rothiere w tyle w kolumnach. 
Nieprzyjaciel rozwinął znaczną massę jazdy przeciw 
Jenerałowi Palenoiui, k tó ry  chcąc uniknąć potyczki 
z przewyższającą jazdą nieprzyjaciela , cofnął się ku 
Brienne. Nieprzyjaciel chcąc go oskrzydlić, posunął 
Prawe skrzydło swoiey jazdy aż do wzgórza , a H ra 
b i a Paleń, podług daney sobie in s tru k c j i ,  cofnął się 
przez miasto do korpusu Jenerała Sakena.

Nieprzyjaciel utworzywszy kolumny do natarcia 
na Brie wie,' tak z a r ty l le ry i ,  jak i piechoty, kazał im 
posuwać się do lewego skrzydła, gdzie jazda jego sta
ła bez poruszenia. Na lewem skrzydle nieprzyjaciel 
mało miał jazdy, lecz massy piechoty i dwie baterye, 
w raz xz dwiema innemi na  prawym skrzyd le , s trze
lały do miasta, i w kilku miejscach już pożar wznie
ciły, Nieprzyjaciel nie mógł użyć jazdy na swoiem 
praw em  skrzydle; powinien ją był, po odeysciu H ra
biego Patena, przeciągnąć na lewe. Feldmarszałek 
kotrzystał z tego błędu, rozkazał jazdzie Jenerała Sa-  
kena , do k tó r e j  przyłączyła się jazda Jenerała Pale
nia, uderzyć natarczywie na lewe nieprzyjacielskie 
sk rzyd ło ; stało się to w same zmierzkanie. Zabrano 
dwie baterye nieprzyjacielskie; złamano jego lewe 
skrzydło.

Tymczasem Jenerał Olsufiew odparł natarcie n ie 
przyjaciela na miasto; nieprzyjaciel ponawiał jednak 
natarcia  od prawego skrzydła świeźem wojskiem. Od
parto  i te równie jak p ierw sze; jednakże od strony 
zamku znalazł nieprzyjaciel w nocy spośob, wtargnąć 
wchodem nieosadzonym , i zaiąć część zamku. K o r
pus Jenerała Sakena posunął się krokiem szturmowym: 
a o godzinie u t e y  w  nocy skończyła się walka na 
tem • ze miasto Brienne cale w płomieniach pozosta
ło w naszych ręku; jednakże nieco strzelców nieprzy
jacielskich utrzymało się w zamku. Jeńcy byli z sa- 
mey g w ard y i ,  i zeznawali, że Cesarz dowodził oso
biście.

b ełdmarszałek odłożył skupienie woyska aż do 
n a z a iu trz , i kazał Brienne le Chateau osadzić jazdą. 
W  szkole woyskowey tego miasta edukował się N a 
poleon: tu  wziął pierwszą naukę sztuki w óienney__
tu  własną swoię podpalił kolebkę.

Dnia 23go Stycznia nieprzyjaciel ściągnąwszy sw o
je lewe skrzydło, posunął się z piechotą ku południo
w i pod Brienne , i bił z dział wielkiego kalibru do 
linii jazdy naszej za tem miastem stoiacych; kawa- 
lerya ta według rozkazu zajęła stanowisko pod Tran
nes. Nieprzyjaciel rozstaw ił się praw em  skrzydłem 
w D ienyille , środkiem w Ła Rothiere , a lewem w 
Chaumenil. Rozwinął on znaczne , j arm ia  Szlaską 
przewyższające siły. Tymczasem nadciągnęło głów
ne woysko. Jenerał York  zdobył był dnia 5 ogo S ty-

eznia S t  Dizier, a przy tem jedno działo: X i y e  S e l:№  
zenberg doniosł Feldm arszałkowi; że dnia igo Lu£-&*- 
go korpus Królewicza W irtem bersk iego , Hrabiego 
Giulaja  i odwod grenadyeruw  Rossyyskich, staną pod 
lra n n es , i por uczył Feldmarszałkowi uderzyć na nie- 
przyiaciela z tem w ojskiem  , a oraz z wojskiem Szlą- 
З к і е т ,  kiedy tymczasem Jenerał jazdy Hrabia W re- 
de posuwałby się z Doulevent ku Brienne.

Bitwa pod L a  Rothiere.
Feldmarszałek postanowił natrzeć w  południe 

w  trzech kolumnach. Królewicz W irtem bergski miał 
uderzyć na Chaumenil, Jenerał Saken  na L a  Rothie
re , H rabia  G iulay na ЛіепѵШе l Rossyyscy grenadye- 
row ie stali w odwodzie. K rólewicz W irtem bergski 
rozpoczął bitwę natarciem na wzgórza leśne w y
parł nieprzyjaciela, uderzył na la C hivry , zaiął to  
mieysce i przezwyciężył wszystkie przeszkody posa- 

y , k tóre między innemi trudnośc iam i, nie dozwo
liły mu użyć dział do natarcia. Jenerał Saken nie 
mógł także doprowadzić do walki dział z swego s ta 
nowiska, tak bowiem głęboko zagrzęzły w ziemię , że 
połowę musiano zostawić w  stanowisku , aby druga
połowę podw ójnym  zaprzęgiem , można było w yru
szyć. J

Jenerał Saken  mimo tego posunął się aż do L a  
Rothiere ; Hrabia G iulay  postąpiwszy z swemi działa
mi ku D iem ille , kazał piechocie zaiąć Uninville. O 
trzeciey po południu, bitwa stała się powszechną. Za
wierucha śnieżysta tak zaciemniała czasem pow ietrze 
że częstokroć musiał ustawać ogień, gdyż iedria s trona 
me widziała drugiey. Nieprzyjaciel rzucił się w prze
wyższającej sile na Królewicza W irtembergskiego. 
Utracono L a  C hhry  ; odzyskał Królewicz to mieysce, 
i utrzym ał się przy n ie m , rozstawiwszy tamże ośm 
batalionów'.

 ̂ Jenerał Baron Saken, uszykowawszy potem w o j 
sk0 swoie w massę, zdobył wieś L a  Rothiere. Jazda 
Jenerała Sakena uderzyła na nieprzyjacielską, k tó ra  
szła na przeciw niey w  przewyźszaiącey s i le , i aż 
się ku massom naszey piechoty posunęła. T u ’ jazda 
Jenerała  Sakena  otrzymawszy odsiecz , w połączeniu 
z piechotą uderzyła na nowo. Rozbito jazdę nieprzy
jacielską, i  ścigano aż ku starem u miastu Brienne. 
P iechota nieprzyjacielska popadła w nieład ; zdobyto 
З2 dział. Od tey  chwili bitwra była wygraną.

Nieprzyjaciel u trzym yw ał się jeszcze w 5ch m ie j 
scach. Feldmarszałek posłał posiłki K rólewiczowi 
W irtembergskiemu; poprowadził on sam odwod prze
ciw  L a  Rothiere. Królewicz połączywszy się z Je 
nerałem Wrede, stanął najp rzód  w Chaum enil, a po
tem  zdobyto L a  Rothiere', lecz nieprzyjaciel trzym ał 
się jeszcze do u t e y  w  domach,. Nakoniec , lecz do- 
pićro ku północy powiodło się Hrabiem u G iula iow i, 
po zwalczeniu wielu przeszkód , zdobydź ЛіепѵіПе i 
w  nim się utrzymać. -— Nieprzyjaciel pobity  na 
wszystkich punktach , cofnął się w nocy do Brienne. 
Odebrano wiadomość od Hrabiego Wrede : że zdobył 
М огѵііііег, posunął się ku Chaum enil, a na szóstym 
nieprzyjacielskim korpusie pod wodzą Marszałka M ar-  
monta, k tó ry  przeciw niemu w alczył, zdobył 2З 
działa. Królewicz W irtembergski, który miał doczy- 
nienia z drugim nieprzyjacielskim korpusem , zdobył 
9 dział. Jenerałowie Saken i  G iiilay mieli przeciw 
sobie nieprzyjacielskie gwardye.

Trzey Monarchowie obecni byli bitw ie pod La  
Rothiere, i znajdowali się w środku między Traaneś 
1 La Rothiere ; obecność ich ożywiała woysko. No- 
cą gwardye konne i piesze, Rossyyskie 1 P ru sk ie , 
nadciągnęły pod Trannes.

Dnia sgo Lutego Feldmarszałek kazał o ymey 
zrana posunąć się w o j s k u , dla odnowienia bitw^y ; 
lecz nieprzyjaciel zostawił słabą tylko , ty lną  straż 
w Brienne dla zasłaniania odw rotu  swego na Lesmont. 
W kró tce  potem w y p a r ty ,  zostawił wszędzie ślady 
klęski i s tra ty , W oysko ściga go w k ie runku  P a ry 
ża,- W bitw ie t ć y , w k tó rey  nieprzyjaciel w szyst
kie swoie połączył siły , ze s trony M ocarstw Sprzy
mierzonych , nie walczyły b y n a jm n ie j  korpusy J e 
nerałów Kolloreda , W ittgensteina  , У orka , i  Kleista ; 
Rossyyskie odwody , a oraz wszystkie gwardye.

D ow ala sit drukować -  Z. Niemczemki Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X . Missronar
D O D A T E K
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N. 1764. P  O  D R  A D,
a Życzący sobie podiąć się przewozu chleba ® ma

gazynów. lezących na brzegu rzeki wilii na Łukiszkach, 
w inne m iejsca na to w mieście przeznaczone, raczą 
się stawić dla targu do Konimissyi Wileńskiego Pro- 
wiantskiego D epo, codziennie od daty n in ie jsze j  do 
dnia 12go tego miesiąca, gdzie uwiadomieni będą o 
ilości potrzebowaney pr/ew ozki, i o miejscach, gdzie 
przewozić. Dnia 2go Marca i 8 i 4 .

Siódm ej klassу  Pośnikow .

Ostateczne ostrzeżenie do P o s  s e s s o r ó w  Dóbr i  K a
pitałów E dukacyjnych .

3 Kommissyą do Funduszów Edukacyjnych na 
G ubernue L itew sk ie ,  B ia łoruskie , Mińską 1 na P ro 
w inc ją  Białostocką naznaczona, pomimo użyte śrżod- 
ki nie widząc ze strony Possessorów dóbr .i k ap i ta 
łów Edukacyjnych przyzwoitey troskliwości 1 po
śpiechu w opłacie remanentów od nich należących, 
a z drugiey strony 11 ważaiąc, że zaimtrężony w' zna
cznej juz ilości dochód szkolny może zrządzić zu 
pełne zatrzymanie biegu nauk 5 przymuszoną uako- 
niec zostaie przystąpić do kroku iuż ostatecznego, 
t o i e s t :  do wyznaczenia stosownie do Konstytucyi 
1776 Sekwestratorów , dla odięcia dóbr niewy płatny m 
Possessoróm i dla ogłoszenia onych pro yacantibus 
do przedaźy przez licytacyią , oraz do zaięcia dóbr 
E w ikw y iiych w extenuacy ą. Lwiadamiaiąc o tem 
Komnnssyia Possessorów dóbr i kapitałów Edukaćyy- 
nych , ieszcze im ostateczny podaie śrzoldek do uni- 
knienia tego przez praw o i przez rozkazy Zwierzch
ności wskazanego rygoru : а ten śrzodek iest nie in
ny tylko , ażeby w przeciągu tygodni trzech od daty 
tey piibhkaty wnieśli należytość Funduszowi Eduka
cy jnem u zawinioną. Ktokolwiek w tym naznaczo
nym terminie okaże troskliwość w zaspokojeniu F u n 
duszu; ta k i ,  chociażby nawet zostawał ieszcze co
kolwiek d łużny ,  znajdzie  wzgląd spraw ied liw y , i 
rugowany z dóbr nie będzie. Ci zaś , co są zupeł
nie w opłaceniu remanentu niebali , którzy nie tylko 
Z lat kilku zostaia d łużn i,  ale i późniejsze nawet ra 
ty płacić zupełnie zaprzestali; ta cy ,  iako iuż na ża
den wzgląd me mogący zasługiwać, dobra przez nich 
posiadane bez powrótu utracą. Przed upłynieniem 
powyzey oznaczonego Sniedzielnego term inu od daty 
dóyścia tey pubiikaty , każdy Possessor dóbr i k a p i
tałów Edukacyjny eh uprzedzając wysłanie Sekwestra- 
to ra , zawiadomi Kommissyą wiele remanentu do Ka- 
znaczeystwa zapłacił i iaka ieszcze ilość do wypłace
nia pozostaje. Niedawaiący o tem wiedzieć K om 
in issyi , poczytam będą iako niechcący iuż zupełnie 
korzystać z tego udzielonego ieszcze trzytygodniowe
go term inu, i poświęcający dobrowolnie maiątki swo- 
le na odjęcie 1 przedaż per plus offereiitiam^ W  tych 
tedy konwentach Kommissyą postanowiwszy przesłać 
do każdego Possessora exemplarz drukowany tego 
ostatecznego iuż ostrzeżenia , podadź ono nadto i clo 
Gazety K uryera  Litewskiego Kancelłaryi swoiey za
leca. D a t t  w W iln ie  na Sessyi dnia s6go Februaryi 
l 8 i 4 roku.

Adam  H rabia Chteptotuicz Kom. Sąd. Edu
k a c y jn e j Ko mmi ss ar z .

Michał Dmochowski Pisarz» 
OBW IESZCZENIA SĄDOW E 

2 l 8 i 4 Febr: 27 dnia Sąd *Taxatorsko-Exdywi- 
Eorski w term inie Dekretem Remissyinym D e p a r ta 
mentu Sądu Głłgo Spraw Cywilnych Gnbernii L itt. 
W ileń sk ie j  w d a c ie  181З g b r a iń d n ia  dla rozdziału 
D óbr Łaz<lun Dziedzictwa JW . Józefa W7ołodkow4- 
cz,a Marszałka był: Gubernii Miń: i K aw alera dnia 
$5 Febr. roku bieżącego przybywszy, K opią Spraw 
i  komportacy ą do Kancelłaryi Ziem: Oszmiań: tak ze 
w sz y s tk im i stronami w Sprawę wrchodzącemi, jako 
też z JX. Józefem Korwelem na dzień 1 Maja roku 
teraźniejszego i 8 i 4 z persystencyą dwu miesięczną 
i wolną dla wszystkich stron do Sprawy należących 
kommun karyą decydował. % Akta ka lku lac ji ,  w e ry 
fikacji i Inkw izycji  w Dobrach na Exdyw izyą id ą 

cych na dzień 25 Julii całym swym kompletem uznał. 
Pomiarę wszelkich Dóbr i Komorników respectiye 
onych determ inow ał Wyznaczonym z Sądu swojego 
A dministratorom opłatę Skarbowi na leżną , punk tu 
alnie dopełniać zalecił i powtórny Zjazd dla oczywi
stego rozpoznania Sprawy na dzień 2 gbra roku t e 
raźniejszego dla wszystkich stron do Dóbr Ł  a zdun 
w Guber: Wileń: w Pwęie Oszmiań: przeznaczyh O 
czym wszystkich J W W . i W  W  K redytorow  i Pre- 
tensorow przez trzykro tną  w K ury  erze Lit: awiźa- 
cyą uwiadamia.
Kanutt Romanowicz Sedz: Z . Pttu W ileń: Prezyduią* 

cy Exdyw izor>
J ó ze f Kuczewski Prezes Grodz: Pttu T>ock: E xd y  wizor» 
V/ incenty Szukszta  Sędzia  Ziem : Pttu Kowien: E xd y -

WLZOr.
Ignacy Kleczkowski Prezydent Z iem i Pitu Duni E x d y -  

wizor.
Ignacy Chomski Pisarz Ziem: P ttu  W H  tyskie go Е хйу*  

wizor.
Ł. Krzywkowski Szambelan , Exdyw izorski Regent;

2 Sad Exdywizorski Remissą Sądu Głównego 2go 
D epartam entu  L i tt :  V\ ileń: G ubernii dla zrobienia 
winney satysfakcji Kredy torom W W .  Sędziów So- 
poćkow naznaczony , po uprzedzonym Dekrecie ak- 
cessoryynym, dnia 18 prsesentis do maiątku Białozo* 
rowa zjechawszy, K redytorom  tychże W W .  So- 
poćkow zapowiada , że dnia 10 Marca zamiarem o- 
czcwistego rozsądzenia sporow do namowy całkowi
tą  Sprawę w eźm ie, i w myśl Remissy na niesława* 
iących amissyą zapisze. D a t t  i 8 r 4 miesiąca Februa* 
ry i 2b dnia.

W incenty Mołochowiec Prezyduiacy Sedziót 
G> odz: Kowien:

Józtj Skarżyński Sędzia Grodzki P ttu  Troc
kiego E xdy  wizor.

Theodor Pietkiewicz Grodz: Wilkom£ Pisarz 
i  E xd y  wizor*

5 Kommissyą Sądowa Edukacyjna Gubernii W o 
ły ńskiey, Podobkicy i K ijow skiej , podaie do Wiado
mości , iż gdy liwt-H va redo w me у possessyi dóbr 
p ie rw e j  XX. Pawlmów W łodaWsku h, teraz E dnka- 
cyynych połowy wsi P ilem ca , Chrypska i W ólki 
Clirypskićy w Gubernii W o ły ń sk ie j ,  Powiecie Wio* 
dziipierskim , w bliskości miasteczka W łodawy leżą
cy» h, popi zedniczem cgłoszenićm na trzech terminach 
dnia 2 G rudnia  181З i<ku s.m Stycznia i sm L u te 
go ro1<n idącego odprawiać się mająca, dla n iestaw ie
nia się ochoczych dojść nie mogła ; Kcnmiissja leden 
ieszcze, i to  ostatni term in licy tacyi tak o w ej nadz ień  
piętnasty Maia ręku 'biegaćego naznaczyła. Chcący 
zatem ubiegać się o pomienionych dóbr Possessyą, 
od dnia j 2go CzerWca roku idącego zaczynać się ma
jącą , raczą się na rzeczony termin dnia i 5go Maia 
stawić w Krzemieńcu , w m iejscu  zasiadania Kom
missy i ninieys/ćy. —  Inw en tarz  okazuiący stan te 
raźniejszy tych dóbr ,  oraz warunki licytującym po* 
dać się maiące , są w zwykłych godzinach w K am ei-  
lary i Kommissyi sW Ćy , wolne każdemu interessoWa- 
nemu do p rze jrzen ia  —  Dan w Krzemieńcu dnia 6go 
Lutego i 8 i 4 Roku.

( Popisano ) Kommissarz Sąd. Eduk. Filip H rabia
P la ter.

P isarz F r .  Rudzki.
2 Wszystkim K redyt erem do massy po zeszłym 

W ojskim Justynie Anforowiczu należny m , cznay- 
muiemy , iż w skutek wydanego Obwieszczenia Sąd 
Exdywizorski niezawodnie na dzień 26 Aprila te 
raźniejszego roku , dla ukończenia dzieła sw ego do 
majętności Zag W Powiecie W iłkom irskim  leżącej  
ziedzie.

Imieniem Sędziego Krógera Regent Sciepura.
W ojciech Hntorowiez b. Exaktor Pttu Wilkom*

3  S ą d  T a f c a t n r s k o - P f c d y w i ż o r s k i  h a  r o z d z i a ł  m a i ą t l t u  S t a t :  P e y -  
58c h a  S z e n d e r o w i c z a  O b y w a t e l a  W i l e ń *  n a z n a c z o n y  z  r e g u ł y  D e k r e 
t u  R e m i f s y i n e g o  7 i e m :  W i l e ń ;  a d  f u n d u r a  K a m i e n i c y  w  Wi l n i e  pod.  
N r e m  2 3 6  m i ę d z y  J a d lc o W ą  a ż y d o w s k ą  U l i c ą  s y t u o w a n e y  p r z y b y w 
s z y ,  j a k o  w  p i e r w s z y m  t e r m i n i e  k o ń i p o t t a c y ą  w s z e l k i c h  D o k u m e n 
t ó w  o d  d n i a  1 A f r ;  p o  d z i e ń  ж M a j a  r o k u  i d ą c e g o  d o  K a n c e l ł a r y i



2 iem : W ileń :  z oddaniem adiiwicem Kopii z Spraw na wszystkich 
Kredy torach i Pretensorach , oraz na sam ym  Star: Peysachu Szen- 
derowiczu wespół z regestrem maiątku ruchomego uznał,  persysten- 
Gyą do dnia 15 M aja 'zam ierzy ł i dalsze początkowe ustanowiwszy 
wyroki , te rm in  powtórnego zjazdu dzień 1 Junii 1814 roku nazna
czył żeby więc Kredytowie i Pretensorowie do takowego Sądu pod 
upadkiem swych pretensyow stawali i łączyli się , ninieyszą trzy
krotną do Kuryera L i t t :  podaie awizacyą.

U Ś W I A D C Z E N I A  
2 W p ły w  obcey do domu naszego osoby, po- 

różniwszy zgodne od lat naymłódszych Rodzeństw o, 
w prowadził sm utne emulacyi sk u tk i , z wypadku k tó 
rych zeszły Ignacy Podkomorzyc Pow iatu  W iłko
mirskiego naymłódszy z braci,  cierpiąc po zawar
tym dziale prostytucyą od K redytorów  zeszłego Cho
rążego , rozpoczął w roku 1810 w Departamencie 
sgim Sądu Głównego Litewskiego p ro ced e r , i za od
daniem dwóch starszych braci sched swoich na ta- 
xę, uzyskał w roku 1812 D ekret Remissyyny z p rz e 
znaczeniem jednego Sądu Exdywizorskiego , który , 
lubo w term inie pierwszego zjazdu w dniu i 4 Ja- 
nuaryi roku teraznieyszego złożony, rozpoczął swó- 
ie Sądownictwo , i o tem przez Awizacyą w Gazecie 
ogłosił ; gdy iednąk cześć znaczna K redytorów  prze
konana o moiey rzetelney chęci ułożenia s ię ,  dla u- 
niknienia prawnych w yda tków , nie zyczy sobie kon- 
tynuacyi wzmienionego Sądu , stosuiąc się przeto do 
żądań słusznych połączonych z obustronnym dobrem, 
powodowany też własną chęcią uiszczenia się dwóch 
zeszłych braci,  po których z prawa naturalnego ma- 
ią tki do moiego zawładania przyszły, i całego ro 
dzeństwa Wierzycielom, do jeneralnego układu dzień 
9 miesiąca Aprila idącego roku w mieście W ilnie  o- 
bieram —  z ufnością, iż wszyscy JW W . i W W  K re- 
dytorow ie sami, lub przez swoich Plenipotentów do
wody rtaleźnościów skommtinikowśe raczą, i maiąc 
na celu zbliżenie dla siebie 'satysfakcyi do ułożenia 
się przystąp ią—  Ażeby zaś szczera moia determina- 
cya , tym pewnieyszy osięgnąć mogła skutek , upew
niam , iż Dobra we dwóch Powiatach Wiłkomirskim 
i Zawileyskim położone, mogą bydź postąpione P ra 
wem Arendownym , Zastawnym , sprzedawane na 
Dziedzictwo w całości f unda,  lub częściami, oraz 
summy za Obligami mnie należące zostaną przelane.

Benedykt M orykoni Mar. Pt tu Z a w ile j skiego.
L i c y t a c y a

1 Koramissya w Gubernij Wileńslriey za Nay,wyższym Rozkazem 
na pizedaż Dóbr Skarbowych us tanow iona , zaymuiąca się razem 
k o n f isk a tą  Maiątków pozostałych po Obywatelach , którzy na sku
tek  Naymiłościwsżego M anifes tu  i2go  УЬга ig i2 g o  roku do kraiu 
n a  wyznaczony term in  nie powrócili , ogłasza ; iź od Sgo Jerzego 
t o i e s t :  od dnia 2£go Aprila do Sgo Michała roku teraz id ące g o ,  
będą wypuszczane przez publiczną licytacyą więcey dającemu Poko
je  , Stancye , i Szynki ze Sklepami , Stayniami i wozowniami znay- 
duiące się w Domach w mieście Wilnie na Skarb zaiętych , a m ia 
nowicie : w D o m i e  K a r d y n a l i a :  im o  Siedm Pokoiów na 
górze od Ulicy Sgo Jana z K uchnią ,  Stancyą dla ludzi , Piwnicą , 
Śtaynią i Wozownią, 2do . T rzy  Poltoie na górze z Kuchnią i P iw- 
nicą^ gtio : Dwa Pokoie z Kuchnią na górze od Ulicy Zamkowey. 
Ąto ; Na dole od Ulicy Zamkowey dwie Stancye , Kuchenka i Sklep , 
tudzież dwa Sklepy i dwie S tancye, Kuchnia i dwie Piwnice, g to  • 
T akoż  od Ulicy na dole trzy  Pokoie , Sionki i kuchenka. 6to : J e 
den Pokoik na dole i kuchenka. 71110 : T rzy  Pokoie na dole z Ku
chnią i  dwie Piwnice. 8vo : Jedna Stancya z Kuchnią i P iw n ic ą -  
W  D o m i e  z o w i ą c y m  s i ę  P o r o c h i t a ń s k i .  i m o :  Dwa 
Szynki i Piwnica. 2do : Dwa Szynki i Piwnica, g tio  : Dwie S tan
cye i Piwnica. 4 t o :  Jedna Stancya czyli Szynk, ę to  : Trzy Stan
cye i dwie Piwnice. 6to : Jedna Stancya. 71*10; Dwa Pokoie. 8vo: 
Jeden Rokoy. — W  D o m i e  G r a f a  P a c a .  i m o ;  Cztery Po
koie od Ulicy na trzec im  piętrze z osobną Stancyą dla lu d z i ,  Stay- 
n ią  , W ozow nią  i P iwnicą 2<lo : Na tymże piętrze od dziedzińca 
trzy  Pokoie i Kuchnia. W  D o m i e  A b r a m o w i c z a ,  im o: 
T rz y  Stancye na  dole i Sklep, sdo ; Dwa Pokoie na dole Kuchnia 
i Piwnica. —• Przy tym  cały D óm  Piotrowskiego i Wanny ; życzą
cy zatym naiąe wyź wspomniane m ieszkania ,  zechcą sam i,  lub przez 
się umocowanych stawać do teyze Kommissyi , od bywaiącey ty m  
czasowie Sessyie swoie w Izbie Skarbowey Wileńskiey dla lieytacyi 
na termina następne : pierwszy 1 3 ,  drugi 1 6 ,  trzeci i ostateczny 
18 teraz idącego Msca Marca-

D r z e w o  d o  p r z e d  a n i  a,
1 W  Rymszaniętach nad brzegiem W ilii o mil 

10 od W ilna  w maiątku W . Abramowicza jest 60 
kop kłód towarnych i 2 kopy brusów w tym roku w y 
robionych z wolney ręki do przetian ia—  Po in fo r 

m a c ją  udadź się można do xięgarni Uniwersytetu 
na S. Jańskiey Ulicy.

1 W  W iln ie  znayduie się do przedania wielka 
Łódka czyli wodny Statek z płaskim dnem, howy i 
dobrze budowany, zdatny do u tw orzenia  na  nim Pro-» 
mu, czyli też do transportow ania w odą różnych ła
d u n k ó w —  K toby chciał takow y nabydź, może zgło
sić się w niezwłocznym czasie do Zarządzającego w  
W iln ie  Policyą łub prosto do mieyskiey R a d y , w 
k tórey będzie ten Statek sprzedany*

D O  A R E N D Y
1 Folwarki K apitu lne D ziekaniszki, Sw iranki i  

Stołpienięta w doźywotniey possessyi J W . S iestrzeń- 
cewieża M etropolity  Arcybiskupa Mohilewskiego , ia- 
ko P ra ła ta  Dziekana K atedry  W ileńsk ie j zostaiące , 
Wypuszczają się w arendę od te rm inu  Sgo Jerzego , 
to iest od dnia 23go Aprila roku idącego i 8 i 4. K to  
chce wyszczególnioną o ićm mieć wiadomość; może 
iey zasiągnąć w Kancellaryi Biskupa Wileńskiego.

3 W  imieniu wszystkich K redy torów  maiących 
lokacye z D ekre tu  Exdywizorskiego na kamienicy 
Po-Jocherowskiey , podaie się do wiadomości : iź taż 
kamienica pod Nrem 55 w mieście W iln ie  na Zam 
kowey ulicy sytuowana od term inu dnia 2ó Aprila 
roku  idącego 1814 jest do wypuszczenia w arędę ro 
czną, ktoby zatem życzył wziąć pomienioną kamie
nicę w arędę , tedy dla zrobienia umowy i zawarcia 
kontraktu ma się udać do niżej, podpisanej , maią- 
cey nad tąź kamienicą adm in is trac ją  za Dekretem  
Exdyw izor: massy Jocherow skiey, mieszkaiącey w  
własnym domie pod Nrem 110 na Zamkowey ulicy 
sy tuow anym —  D att w W ilnie roku i 8 i 4 27 mie
siącu February i.  —  Zuzanna Lachowiczowa Sekn  b.

D. F.
O G Ł O S Z E N I A

3 Podaie się do wiadomości, iź w maiętności Gross- 
Ekau nazw anej zakłada się tey wiosny pod dozorem 
JP. P io tra  Kockum Fabryka robot miedzianych i ha
mernia. Jeżeliby więc kto podobnych robot po trze
bował, ma się udadź do JP; P io tra  Kockum do Gross- 
Ekau , gdzie za mierną zapłatę naylepiey będzie usłu
żony.

1 Roku i 8 i 4 dnia 4 Marca W . JXiąd^ F ran c i
szek Kochanowski Proboszcz Podbirźański nabył od 
W . Benedykta Stankiewicza schedę Folw arku  Ł ap i-  
szek w  Powiecie Upitskim sytuow. po Exdyw izyi W . 
Leona Borowskiego Podstolego —  Przez ninieyszą 
Awizacyą iako nabywca , uwiadamia wszystkich P re -  
tensorów, maiących pre tensje  do W . Benedykta Stan
kiewicza , ażeby stosow nie do Ukazów i P raw  MO
NARSZYCH w term inie  przepisanym dla zaspokoje
nia pretensyow, jawili się do W . Xiedza K ochanow
skiego, inacze j рѳ ogłoszeniu trzykrotnym  przez G a
zetę W ileńską u tracą swe należności -— T akow ą A w i
zacyą iako P len ipo ten t podpisuję.

Piotr Łapiński.
2 Dnia 24 Miesiąca F ebruarii  roku idącego pod

dany JW . Vice G ubernatora W ileń: i K aw alera Bo- 
biatymkiego Antoni C hrapów kk i wzięty na usługi 
za chłopca z Folw arku dziedzicznego Pikieliszek w  
Powiecie Wileń: leżącego, lat 3 6  maiący , wzrostu 
małego, włosow na głowie ciemnych szatę nosa po
ciągłego, oczu szarych—  na którym było odzie
nie płaszczyk szaraCzkowy , kurteczka i rey tuzy  t a 
koż szaraczkowego sukna, zbiegł i niewiadomo dotąd 
gdzie się zn ay d u ie—- K toby o takowym zbiegu p o 
wziął wiadomość, raczy onego do Po lic ji  dostawić.

M o d y
2 P ani Borge M istrzynią  róinych naypięknie у  szych 

mod przybyła z S t .  Peterzburga do W iln a , robi różne 
z  naywiększym  gustem modne S u kn ie , Kapelusze i  
wszystkie Damskie ubiory , mieszka na ulicy Trockiej 
w domie W . Tarnowskiego Nadworne^ Sowietnika pod 
Nrem  З97 na pierwszym piętrze od U licy .

Od dnia 10go M a rc a , to je st od następnego wtorku Gazeta Kuryera Litewskiego wydawana będzie w in- 
nem mieyscu , wchodząc z  ulicy Zamkowey naprzeciwko Kościoła S . Jana w pierwszą Fortę do C o lleg iu m  M e- 
d ic u m , na lewo w mieszkaniu dolnem ? gdzie będzie znak przyb ity .


